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PRACY. 


zimowej bezrobot- 


Hasło pomocy 
nym znalazło duży oddźwięk w społe- | 


czeństwie, Zrozumiano, że pomoc ta 
jest dziś jednym zl najpilniejszych za- 
gadnień spolecznych, wymagających 
ogromnego zbiorowego wysiłku. 
Równocześnie jednak zdać sobie 
należy sprawę z tego, że ogrom po- 


zeb jest tak wielki, że nie dadzą się 
one zaspokoić nawet przy najdalej 
idącej ofiarności społeczeństwa. W 
ciągu kilku lat trwającego bezrobocia 
bezrobotni zostali tak bardzo wyni- 
Szezeni, tak} zdołali wyczprpać wszel: 
kie posiadane kiedykolwiek zasoby, 
że wyciągnięcie ich z dna nędzy, zao- 
patrzenie w odzież, jedzenie, opał, 
mieszkanie nie będzie rzeczą łatwą. 

Z tych to powodów pomoc zimowa 
może być uważana tylko za etap, Etap 
na drodze do produktywnego  zatru: 
dniania bezrobotnych, do pozytyw- 
nej walki z bezrobociem. Równolegle 
z rozwijaniem akcji pomocy zimowej 
należy już teraz dążyć wszelkimi spo= 
sobami do ograniczenia ilości osób, 
potrzebujących tej pomocy. 

Jednym ze środków wiodących ku 
temu jest utrzymanie jak największej 
liczby pracowników w zakładach pra- 
cy względnie dążenie do powiększenia 
tej liczby. Ministerstwo Skarbu wy- 
dało swego czasu zarządzenie pozor- 
nie drobne ale posiadające dużą do* 
niosłość dla ożywienia życia gospodar 
czego 1 stworzenia warunków inicja- 
tywy prywatnej. Zezlwoliło mianowiz 
cie wszystkim przedsiębiorstwom prze 
mysłowym na zatrudnianie w okresie 
od 1 lipca do 31 grudnia b. r. dowol- 
nej liczby robotników bez obowiązku 
wykupywania świadectw wyższej ka- 
tegorii. Zarazem ustanowiono premie 
ma zwiększenie zatrudnienia bezrobot- 
nych w formie bonifikat sum zapłaco- 
nych przez przemysłowców za świade 
ctwa, Moa obowiązująca tego zarzą- 
dzenia zostanie niewątpliwie przedłu: 
żona, 

Moment dalszy: Już w r. 1931 rzuco 
no u nas w Polsce hasło podziału 
pracy ; łączącej się z tym walki z go- 
dzinami nadliczbowymi. Ze wsđyst- 
kich stron należy wywierać jak naj- 
dalej idącą presję, aby utrzymać mo: 
żliwie w ciągu zimy cały dotydhczaso- 
wy stan załóg robotniczych, bo i tak 
przerwanie szeregu prac inwestycyj- 
nych przez ograniczenie robót w prze 
mysłach sezonowych zwiększa w zimie 
znacznie liczbę bezrobotnych. Oczywi 
ście podział pracy nie może być dopro 
wadzony do absurdu, musi mieć swo” 
ją rację gospodarczą zarówno z pun- 
ktu widzenia zarobku robotnika jak i 
sytuacji przedsiębiorstwa, 


Obciążenie warstw pracujących 
świadczeniami na rzecz pozbawionych 
pracy nabiera właściwego Sensu spoż 
łeczno-gospodarczego wtedy, gdy 
akcję charytatywną traktuje się jako 
niezbędny i owocny wstęp do akcji 
inwestycyjnej t.j. do uruchomienia zee 
społu środków zmierzających do uru- 
chomienia prac o charakterze trwałej 
użyteczności publicznej oraz do wzmo 
żenia zatrudnienia w przedsiębior- 
stwach prywatnych. 


Rąądowy plan, inwestycyjny na rok 
następny jest już opracowany, Pole- 
gać on będzie przede wszystkim na 
jak najszybszym zakończeniu tych in? 
westycyj, które zostały rozpocąęte W 
latach ubiegłych. W ten sposób uni- 
knie się zmarnowania włożonych już 
kapitałów i pracy. Dlatego przystąpi 
się do zakończenia budowy gmachu 
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W. 3. n. č. We Lwowie — 


uczelnią akademicką. 
Ważne uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa. 24 listopada. 
Dnia 23 listopada br. odbyło się pod 
przewodnictwem p. premiera gen, Sła- 
woja-Składkowskiego posiedzenie Ra: 
dy ministrów. Rada ministrów uchwae 
liia szereg projektów  ustawodaw- 
czych, które rząd wniesie na nadchoż 
Gzącą sesję sejmu. 

Przede wszystkim w związku z za- 
powiedzią prezesa Rady ministrów, 
wystąpienia przez rząd z inicjatywą 


(PAT.) | 


Z kolei Rada ministrów przyjęła 
projekt nowelizacji rozporządzenia 
Prezydenta R. P. o państwowym In- 
stytucie Naukowym gospodarstwa 
wiejskiego w Fuławach w formie pro- 
jektu ustawy, kóry tworzy nowe pod 
Stawy ustrojowe dla istniejącego dziś 
instytutu. 

Następnie Rada ministrów przyjęła 


' projekt ustawy o budowie i utrzyma 


: niu 


ustawodawczą w sprawie skrócenie | 
czasu pracy w górnictwie Rada mi: 
nistrów przyjęta projekt odpowied- 


niej ustawy. 

Jednocześnie Rada ministrów przy: 
jęia projekt noweli do ustawy o szko- 
lach akademickich, który zalicza do- 
datkowo w poczet szkół akademickich 
Wyższą Szkołę Handlu Zagranicznego 
we Lwowie, Wyższe Studium Handlo= 
we w Krakowie oraz Wyższą Szkolę 
Handlową w Poznaniu, Termin zasto- 
sowania do tych szkół postanowień 
ustawy o szkołach akademickich ma 
ustalić rozporządzenie Ministra W, R. 
LOMP, i 

Ponadto Rada ministrów przyjęła 
projekt ustawy obniżający o 30 proc. 
pozostające do spłaty należności z ty- 
tułu pobranych przed dniem 1 wrze: 
Śnia 1932 r. państwowych stypendiów 
i pożyczek. Projekt ten nie obejmuje 
byłych stypendiów, których dochód 
miesięczny przekracza 300 zł. 


| 


dróg publicznych, regulujący mię- 
dzy innymi sprawy podziału dróg pu- 


błicznych, w zależności od znaczenia 
ekonomiczno + komunikacyjnego, na 
drogi państwowe, wojewódzkie, po- 


wiatowe oraz gminne, sprawy pokry- 
wania kosztów budowy i utrzyinywa- 
nia dróg publicznych, sprawy specjal: 
nego podatku drogowego i opłat dro- 
gowych, sprawy Świadczeń w naturze, 
wreszcie spółek drogowych. Z kolei 
Rada ministrów uchwaliła rozporza- 
dzenie przyznające ulgi w opłatach 
od pojazdów mechanicznych na rzecz 
Państwowego Funduszu Drogowego. 
Rozporządzenie to wiąże się z pracami 
Komitetu Ekonomicznego ministrów 
w Gziedzinie polityki motoryzacyjnej. 
Następnie przyjęto projekt ustawy 
o wykonywaniu zawodu aptekarskie- 
go, wprowadzający jednolite dla całe: 
go państwa prezpisy w tej dziedzinie, 
dotychczas różnolicie w poszdzególe 
nych częściach Polski uregulowane. 


Zwiazek sowiecki staje sie 
państwem narodowym. 


MoSkwa. 24, 11. PAT.) „Izwiestia 
porównując warunki bytu i rozwoju 
kulturalnego pod rządami carskimi a 
obecnie oddają „prymat narodowi roz 
syjskiemu w rodzinie ludów ZSRR." 
Jest to najbardziej entużjastyczny ar- 
tykuł, utrzymany w duchu patrioty- 
zmu rosyjskiego, jaki kiedykolwiek 
ukazał się na łamach prasy sowiec- 
kiej. 

„Naród rosyjski — pisze dziennik 
— kośćmi swymi usłał drogę podbo: 
jów caratu. Naród rosyjski Stworzył 
potężną kulturę. Naród rosyjski na 
przestrzeni swej historii dawał i wy- 
chowywał wielkich ludzi, wielkłie ta: 
lenty, geniuszów", 

Wymieniając wybitne osobistości na 
rodu rosyjskiego „Izwiestia* w jed- 
nym szeregu stawiają: Pugaczewa, Ra: 


| 


zina, Łomoonsowa, Puszkina, Niekra: 
sowa, Miecznikowa, Tołstoja, Repina 
i Lenina, Maksym Gorkij został w ze- 
stawieniu tym pominięty, 

„Wszystkie narody związku — pi- 
szą „Izwiestiat — zawdzięczają swe 
odrodzenie narodowe i swe zdobycze 
gospodarcze narodowi rosyjskiemu i 
dlatego naród rosyjski zajmuje w TO- 
dzinie narodów sowieckich stanowi- 
sko przodujące i kultura jego stała się 
wspólnym bogactwem państwa Sowiec 
kiego. Naród rosyjski, stojąc na czele 
rodziny sowieckiej jako najsilniejszy 
i przodujący, pomaga słabszym na- 
rodom i dlatego naród rosyjski kocha- 
ny jest przez wszystkie narody Z. S. 
R. R. Dlatego w Związku republiki 
sowieckiej kwitnie Rosja sowiecka i 
dlatego pełni jesteśmy dumy narodo» 


dla dyrekcji kolejowej w Chełmie; 
kontynuowane będą w szybkim tem= 
pie prace końcowe nad przebudową 
węźła warszawskiego wraz z budową 
dworca centralnego w Warszawie oraz 
wykończona będzie 
ka wód i zapory wodnej w Rożniowie. 
Szereg robót zostanie rozpoczętych, 
jak budowa t. zw. kanału kamiennego 
oraz naprawa kanału Ogińskiego i 
Królewskiego. Duży nacisk położony 
będzie na inwestycje usprawniające i 
uszlachetniające obrót wewnętrzny. 
Powstaną elewatory zbożowe, przez 
chowalnie owoców i warzyw itp, Ogó- 
łem pozabudżetowy plan  inwestycyj- 
ny na r. 1937 zamknie się kwotą trzy- 
stu kilkudziesięciu milionów zł. 
Stosunek inwestycyj do bezrobocia 


budowa zbiorni- | 


musi być taki, by inwestycje nie były 
pomyślane tylko dla tego, by zatrue 
dnić bezrobotnych. Ich celem jest po- 
prawa koniunktury a jej skutkiem bẹ- 
dzie stałe wzmożenie zatrudnienia via 
Systymatyczne pracujące  wawsztaty 
wytwórcze zarówno w okresie inwesto 
wania jak też i później, kiedy doko* 
nane inwestycje będa aktywnie działać 
na życie gos cze, 

Oklres zimowy jest okresem łagodze 
nia sposobem charytatywnym skut- 
ków bezrobocia, na płaszczyźnie kon- 
sumcyjnej. Od wiosny zacznie się etap 
drugi, ważniejszy — mobilizacja į o- 
fensywa naszych niewykorzystanych 
sił produkcyjnych, wzmacnianie pode 
stawy polskiego gospodarstwa naro- 
dowego. Gad. 


Za i wiersz milimetr. (ję cm. szer.) w zw 
| gr. 38, w nadesłtanam i w nekrologach gr. 
j tuar, dział gospodarczy raski w tekfcia gr. 

kiem na pierwszej swonie zł. T"— 
| tej. Za jedno słowo w drobnych ogłonzeniach gr. M3, xmp 
W ' sprzedst słowo gr. 12, 
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matrymonialne, KOre unosa 


z potęgi socjali- 
stycznej naszej kochanej ojczyzny i 
wodza narodu, towarzysza Stalina“. 

W artykule tym „[zwiestia* atakiują 
gwałtownie Bucharina za jego artykuł, 
ogłoszony na łamach tychże „Izwież 
stij“ p. t. „Naród obłomowych*, „On 
(naród rosyjski) — pisze dziennik — 
zdecydowanie odrzuca tych, którzy 
ośmielają się paplać o tej obłomow- 
szczyźnie, jako powszechnym rysie 
charakteru rosyjskiego“, 

(Przypisek redakcji PAT: Obłomow 


wej i uczucia dumy 


— bohater znanej powieści pisarza 
Gonczarowa, uosobienie lenistwa i 
braku woli), 

Wobec ataku „lzwiestij' na swego 


własnego naczelnego redaktora należy 
przypuszczać, iż szanse Bucharina po 
wrotu do pracy w redakkji jeszcze bar 
dziej zmałały. W świetle powyższego 
artykułu staje się również zrozumiałe 
prześladowanie  Demiana Biednyja 
i dyrektora teatru kameralnego Tairo: 
wa za sztukę Demiana Biednyja „Bo- 
gatyri', zdjętą ostatnio z repertuaru 
„za obrazę patriotyzmu rosyjskiego“. 


DLN R EET == zEEŻYNECO mae 


OJCIEC św. OFIAROWAŁ 10.000 
ZŁ, NA POMOC ZIMOWĄ. 


Warszawa 24. 11. (PAT.) Przewod: 
niczący ogólnopolskiego obywatelskie 
go Komitetu Pomocy Zimowej bezro- 
botnym, minister Zyndram-Kościał- 
kowski, przyjął w dniu 23 b. m. Jego 
Eminencję ks. kardynała Kakowskie- 
go, który wręczył mu czek na sumę 
zł. 10.000, ofiarowana przez Ojca św. 
Piusa XI. na akcję pomocy zimowej. 
Jednocześnie ks. kardynał Kakowski 
wręczył p. ministrowi zł. 1000 jako 
swoją osobistą ofiarę na pomoc bezr 
pobotnym, P minister złożył na ręce 
ks, kardynała gorące podziękowania. 


ROKOWANIA 'POLSKO-NIEMIE: 
CKIE W, SPRAWIE TRANZYTU. 


Warszawa, 24, 11. (PAT) Informa- 
cje o rzekomym zerwaniu polsko-nie- 
mieckich rokowań w sprawie uregulo» 
wania przewozów kolejowych między 
Prusami wschodnimi a resztą Niemiec 
(tranzyt przez Pomorze) po 1 sty- 
cznia 1937 r. są nieścisłe, Rokowania 
bowiem toczą Się nadal z przerwami, 
które są normalne w podobnych przy: 
padkach, gdzie mają być powzięte waż 
żne decyzje i gdy konieczną jest dla 
nich aprobata władz centralnych. 


EEEE mk Meownam 
ZNAMIENNE POGŁOSKI, 


Londyn. 24, 11. (PAT.) Korespon- 
dent Reutera w Berlinie donosi, że 
pogłoski o możliwości natychmiasto- 
wego zerwania stosunków między 
Niemcami a Z S. R. R. nie znajdują 
wiary w tamtejszygh kołach dyploma- 
tycznych, które sądzą, że o ile zerwa- 
nie tych stosunków nie nastąpiło bez? 
pośrednio po kongresie norymber- 
skim, to trudno je przewidywać terań 


OFIARY BOMBARDOWANIA. 
Madryt, 24. 11. (PAT.) Dnia 23 bm. 


w czasie bombardowania przez poz 
wstańców, jedna z bomb trafiła w dru 
karnię przy ulicy San Bernarda, ni- 
szcząc cały gmach. Spod gruzów wydo 
byto 70 trupów, podobno jeszcze 20 
ciał znajduje się pod zwaliskami domu. 


E Z | WOZÓW 
Pomoc bezrobotnym 
to nie jałmuzna, 


to obowiązek 
i nakaz sumienia. 
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Wiadomości bieżące. 
Wtorek 


Emilii 
Jutro: Katarzyny 


Wschód słońca 711 
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listopada 1936 


TEATR WIELKI 
Wtorek godz. 20,15 H. Koncert symfoni- 
<=ny- 
Środa godz. 19.30 „Kawiarenka“. 
Czwartek godz. 19.30 „Pigmalion“. 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości) 


Wtorek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kapitan Sztorn" — przedstawienie wyłącze 
nic dla wojska. 

KINOTEATRY: 


APOLLO: „Ich troje'. 

CASINO: „Ostatni poganin* i film pla: 
stysEny - 

CHIMERA: „Głos serca“. 

COLOSSEUM: „Hrabia Monte Christo“. 
Obie serie razem i dodatek kolorowy. 

KOPERNIK: „Pod dwiema ilagami". 

MARYSIENKA: „Judel gra na skrzypa 
kach“. 

MUZA: „Rose Marie“. 

PALACE: „Bohater dnia“ Maurice Che- 
valier. 

PAN: „Czu Czin Czau i 40 rozbójników. 

PAX: „Szopen“ (Piewca wolności). 

RAJ: „Mazur“ z Polą Negri. 

STYLOWY: „Mali bohaterowie“ oraz rez 
wia. 

SWIT: „Mazur“ z Polą Negri. 

TON: „Szkarłatny kwiat“. 


UCIECHA: „Nowe przygody Tarzana” 
i rewia. 
COLOSSEUM. 
Pomiedz. g. 8.50 „Nieślubne dzieci“. 
FOTOPLASTIKON, pl. Marjacki 5.: 
pSzwecja“. 
— Dziś Ilzgi koncert symfoniczny w 
Teatrze Wielkim. Dziś we wtorek, dnia 


24-go b, m. H. koncert symfoniczny Fil- 
harmonii Lwowskiej w sali Teatru Wielkie: 
go. Dyryguje Bronisław Wolfstal, solistą 
jest skrzypek Bronisław Gimpel. W proz 
gramic dzieła: Berlicza, Beethovena, Brahm= 
Sa, Różyckiego i Wagnera. Początek punk: 
tualnie o godzinie 20.15. 

Jutro w środę, dnia 25 b. m. o gedzinie 
1.30 wieczorem „Kawiarenka“. 

— Wielka hinduska tancerka w Teatrze 
Wielkim. Już w najbliższy piątek 27eg0 
tm. będzie miała lwowska kulturalna puz 
bliczność sposobność podziwiania wielkiej 
hinduskiej tancerki, o której występach w 
Budapeszcie czytamy m. in.: „Nyota Inyos 
ka jest uosobiona poezja ruchu. Artyzm jej 
wzbudza tak wielki entuzjazm. że każdy 
taniec zmuszona jest powtarzać. Zjawisko 
mało, że interesujące — to ewenement‘ 
(Post Nirlap — Budapeszt). A więc w pią: 
tek 27 b. m. o godzinie 8 wieczorem w Tez 
atrze Wielkim. Bilety już do nabycia w 
kasie teatru i w biurze „Abo“ pl. Mariacki 
1 9. 

— Opera w Teatrze Wielkim. Po dwus 
micsięcznej przerwie Teatr Wielki wy- 
stąpi znowu z cyklem operowym w dniach 
2, 5, 8, 10 grudnia, który, tak, jak poprze: 
dnie zapowiada się rewelacyjnie. tak pod 
względem repertuaru, jak i też obsady soz 
listów, oraz przygotowania zespołów. Dane 
bedą: „Łucja z Lammermoru'. iako pre: 
miera, dawno nie grany „Borys Godunow“ 
w nowym ujęciu scenicznym, oraz „Rigolet» 
to“ i „Aida“ w reżyserii p. A. Ułachanowa, 
jako soliści wystąpią: światowej sławy śpie: 
waczka koloraturowa p. Mignon Spence, 
Dr. Rösler : Stokowska, Sława Orłowska » 
Czerwińska, fenomenalny baryton Jerzy 
Czaplicki, Michał Hołyński, Fr. Bedlewicz, 
Roman Wraga, oraz kapelmistrze: Walerian 
Bierdiajew i Lózef Lehrer. Bilety do nabycia 
od środy w kasach teatru i składzie nut 
Seyfartha, ul. Akademicka 6. 


KOMUNIKATY. 


— Sekcja drogowa Polskiego Tow. Poli- 
technicznego zawiadamia, że we środę, 25 
bm. odbędzie się w sali Towarzystwa przy 
ul. Zimorowicza 9 odczyt p. prof, inż. Ex 
mila Bratro pt. „Problem postoju automo- 
bilowego". Peczątek o godz. 18.30. 

— Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie 
zawiadamia, że informacje dla PT. Praco- 
dawców w sprawach dotyczących wymiaru 
składek, stanu kont pracodawców (wyso: 
kości zadłużenia z tytułu składek). wstrzy» 
mania względnie odroczenia egzekucji i roz 
łożenia zaległości na raty, udzielane będą 
od dnia 1 grudnia br. w godz, od 10—14, 
a w soboty od godz. 10—13. 

— Premiera w eksperymentalnym Teatrze 
wyobraźni. Eksperymentalny teatr wyobra- 
żni nadaje w środę o godz. 22.30 premierę 
oryginalnego słuchowiska Elżbiety Szem: 
plińskiejeSobolewskiej pt. „Potrójny ślad“. 
W dialogu pełnym finezji maluje autorka 
walkę dwóch kobiet o uczucie mężczyzny. 
Ujęcie słuchowiska jest wybitnie radiowe. 
Zawiera ono elementy niemożliwe do rea4 
lizowanie ani na scenie ani w powieści, 


KRONIKA MIEJSKA. 


Kopnięty przez konia. Stanisław Pałka 
(Droga Sichowska 48) w czasie noszenia 
cegły został kopnięty w głowę przez komia, 
wskutek czego doznał złamania czaszki. Po- 
gotowie ratunkowe w stanie groźnym przes 
wiozło go do szpitala. 
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Sprawa obniżki Świata, 
gazu i wody. 


Z powodu pojawiających Się w praż 
sie głosów na temat obniżki cen gazu, 
prądu i wody, wyjażnia Zarząd Miej- 
ski; 

Pozornie słuszny postulat zniże- 
nia oplat za świadczenia przedsię- 
biorstw miejskich we Lwowie musi 
być naświetlony także pod kątem 
widzenia ogólnych zadań. Nabierze 
on wtady zupełnie odmiennego za- 
barwienia, które nie pozwoli na zbyt 
jednostronne osądy. 

Gmina m. Lwowa założyła i utrzy 
muje nie tylko przedsiębiorstwa, 
przynoszące dochód. ale także sze- 
reg zakładów i urządzeń użyteczno* 
ści publicznej z reguły deficytowych 
(np. Zakład czyszczenia miasta), któ 
rych niedobory muszą być pokry: 
wane z innych źródeł, Nawet ewert. 
czysty dochód, otrzymywany z ta- 
kich zakładów (np. z wodociągów), 
jest tylko skromnym  oprocentowa: 
niem kapitałów, wydanych przez 
gminę na ich założenie, W docho- 
dach z opłat za świadczenia przed- 
siębiorstw ma nadto Gmina źródło 
pokrycia wydatków przede wszyst- 
kim na prace inwestycyjne, dające 
bezpośrednio i pośrednio zatrudnie- 
nie tysiącom bezrobotnych, jak nie- 
mniej na cele społeczne, sanitarne, 
kulturalne, oświatowe itd, Jeżeli za: 
tem na tej płaszczyźnie rozpatrywać 
będziemy „rentowność“ przedsię- 
biorstw miejskich, to okaże się, że 
zysk Gminy jest problematyczny, 
gdyż obracany jest w całości na cele 
Publiczne. 

Inaczej przedstawia się sytuacja 
w innych miastach Polski. w któ: 
rych elektrownie, tramwaje itp. znaj 
dują się niejednokrotnie w rękach 
prywatnych, istotnie na zysk obli- 
czonych spółek, często zagranicz- 
nych. 

Groszowe różnice cen w poszcze- 
gólnych budżetach domowych nie 
odgrywają prawie żadnej roli, Na- 
tomiast obniżka taryfy za świadcze* 
nia przedsiębiorstw choćby o mini- 
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malną kwotę za jednostkę zaciąży- 
laby ogromnem brzemieniem na bu: 
dżecie Gminy, skonstruowanym Z 
największym wysiikiem i tylko dzię 
ki oddłużeniu deficytowym, Spowo- 
dowaioby to automatycznie konie- 
czność zwyżki podatków komunal- 
nych lub wyzbywanie majątku miej 
skiego na cele bieżącego spożycia. 

Już to samo wskezuije na racjonal- 
ność i spoleczną słuszność obecnej 
taryfikacji przedsiebiorstw miej- 
skich we Lwowie. Zresztą zarzuty o 
rieobniżaniu taryf lwowskich od 
czasów dobrej koniunktury są w zu 
pelności jednostronne i niesiuszne, 
Od roku 1930 przeprowadzi: Zarząd 
Miejski szereg obniżek opłat za wo 
de, opłat rzeźnianych, cen gazu i 
prądu, obniżkę cen biletów tramwas 
jowych. Niezależnie od efektyw- 
nych zniżek taryfy generalnej, udzie 
Hl Zarząd Miejski w całym szeregu 
wypadku ulg czy to w Spłatach za- 
ległości, czy to w postaci taryf ul: 
gowych i specjalnych obniżek opłat 
za mierniki itd. 

Odnośnie tych ostatnich tzw. sta- 
łych opłat należy wyjaśnić, że wy- 
miana z powodu konieczności okre: 
sowej legalizacji bardzo delikatnych 
przyrządów mierniczych, powoduje 
wydatki, które niezależnie od wy- 
datków na obsługę (odczytywanie 
należności, inkasowanie i czynności 
manipulacyjne), jednakich dla 
wszystkich konsumentów. uzasad. 
nia w zupełności tzw. czynsze najmu 
bądź opłaty stałe, 

Możliwość obniżek taryf bez na- 
ruszenia istotnych potrzeb Gminy, 
jest przedmiotem stałej troski Za- 
rządu Miejskiego i władz nadzor- 
czych. Istnieje uzasadniona nadzie= 
ja, że wzrastające w miarę polepsze- 
nia się koniunktury Spożycia, umoż 
liwi pełne wykorzystanie urządzeń 
produkcyjnych przedsiębiortw miej: 
skich, a w konsekwencji zmniejsze- 
nie kosztów produkcji i zniżkę opłat 
za świadczenia. * 


Walka z analfabetyzmem w wojsku. 


Przez świetlice Polskiego Białego Krzyża 
nieustannie przepływa niemal połowa na: 
rodu. Z tego łwia część po raz pierwszy i 
jedyny w życiu ma możność zetknięcia się 
z oświatą i kulturą. 

I jeżeli szkolnictwo nie jest jeszcze na- 
razie w możności dotrzeć do wszystkich 
zakątków Rzeczypospolitej, to doniosłą po» 
zycję stanowi okres służby wojskowej w 
naszym państwowym „równaniu wzwyż!”. 


Wystarczy przyjrzyć Się rekrutowi, a po 
tym porównać go z odchodzącym  roczni- 
kiem! A po tym jeszcze przeczytać bodaj 
jeden z listów, jaki nadeśle, gdy już pos 
wróci do swoich stron. 

„Jak byłem w cywilu, to sam nie wie: 
działem, co ja jestem, czy Niemiec, czy 
Rusin, czy Ukrainiec. Teraz to po przysię: 
dze, to ja wiem czym jestem. Teraz ja oby- 
watel polski, teraz do mnie nikt nie ma 
prawa, tylko ten, któremu przysięgę skła: 
dałem. Przysięgałem Ojczyźnie i Wielkie; 
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* zrozumienie 


mu Panu, Panu Prezydentowi, że będę bros 
nić jego i Rzeczypospolitej Polskiej“. 

Walka z analfabetyzmem, kształcenie po- 
czucia przynależności narodowej i państwo: 
wej, szacunek dla ładu i porządku przez 
go, rozbudzenie instynktów 
organizowania się w dążeniu do podniesie; 
ria kultury wsi polskiej łącznie z gospoa 
darką rolną, której przeszkolenie prowadzi 
się w świetlicach PBK. szacunku dla ro- 
dzinnego życia — to zadania, jakie sobie 
stewia Polski Biały Krzyż. 

Okres służby wojskowej jest ważnym 
momentem wychowawczym w życiu naros 
du. W jakim stopniu zostanie wyzyskany, 
tu już zależy od nas. Od naszej współpracy 
z Polskim Białym Krzyżem. Kto nie jest w 
możności stale współpracować, podjąć akcję 
„Roku“ Polskiego Białego Krzyża, miech 
cdda swoją cząstkę pracy w „Iygodniu* 
Polskiego Białego Krzyża, który trwa do 
dnia 25 bm. Zapisy na członków przyjmuje 
PBK. Lwów, ul. Wałowa 16. 


Program radiowy. 
Środa, 25 listopada. 


Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.30: Audycja dla szkół. 11.57: Sygnał 
czasu. 12,03: Koncert. 12.40: Pogadanka. 
12.50: Dziennik południowy. 14.30: Płyty. 
15: Wiad. gosp. 15.20: Koncert reklamowy. 
15.35: Płyty, 15.45: Dialog krótkofalarski. 
15.55: Płyty. 16.10: Słuchowisko. 16.40: Rez 
cital śpiewaczy. 17: Odczyt. 17.15: Chór 
ukraiński. 17,50: Felieton. 18: Pogadanka. 
18.10: Wiad. sport. 18.20: Płyty. 18.40: Poz 
gadanka. 19: Opowiadanie. 19.20: Audycja 
słownosmuzyczna, 20.35: Chwila biura stu- 
diów. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Wice 
czór chopinowski. 21.45: Koncert. 22.20: 
Słuchowisko. 23: Płyty. 


Lwów. 


Nagłe zasłabnięcie. Na ulicy Panieńskiej 
zachorowała nagle JOzletnia służąca Anna 
Scheitz (Brajerowska 3). Pogotowie ratuna 
kowe odwiozło ją do szpitala. 

Rowerzysta potrącony przez auto. Wczo- 
raj na ul. Tomickiego robotnik Jan Marut, 
jadący rowerem został potrącony przez 
auto Lw. 90508, wskutek czego doznał lek- 
kiego uszkodzenia ciała, Szofer po wypae 


dku zbiegł. 


Zamach samobójczy w aresztach policyj= 


nych. Dzisiejszej nocy wezwano Pogotowie ; 


rarunkowe do aresztów policyjnych, gdzie 
przytrzymany za opilstwo N. Liszczuk, li- 
czący lat 28, zażył jakiejś trucizny. 
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Giełda z dna 24 listopada. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Dewizy: Belgia 89.60, Berlin 212.78, Am- 
sterdam 287.70, Kopenhaga 116.24, Londyn 
25.98, Nowy Jork czeki 5.30 i trzy czwarte, 
kabel 5.31, Oslo 130.45, Paryż 24.69, Praga 
18.78, Sztokholm 133.95, Zurych 12190, 
Wiedeń 99.20, Mediolan 28. Papiery pań- 
stwowe: 3 prc. inwest. 66.50, 5 pre. konwere 
Syjna 52, 4 prc. dolarowa 47, 7 pre. stabis 
lizacyjna 472, Akcje: Bank Polski 110.50, 
Cukier 30, Węgiel 16, Lilpop 14.40, Ostro- 
wiec 29, Starachowice 35, Haberbusch 41. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, hreczce i mące. Pszenica, żyto 
w dalszym ciągu zniżkują nieco; ceny ina 
nych artykułów niezmienione. Tendencja 
naogół utrzymana, usposobienie spokojne. 
Ceny loco wagon Lwów: pszenica jednol. 
czerw. 24.25—24.50, zbłor. czerw, 23./5—24, 
jednol. biała 24—24.25, zbior. 23.50—23.75, 
żyto standart I. 18—18,25, M. 17.75—18, 
ziemniaki 3.90—4.25, mąka pszenna razowa 


| 0—95 prc. 26.50—27, żytnia razowa 0—95 


prc. 20—20.50, otręby pszenne średnie 10.50 
—l. Inne kursy niezmienione. 


SILNA ARMIA TO GWARANCJA 
POKOJU — SPEŁNIJ OBOWIĄZEK 
ZASIERIMOGN 


m na ZZO ->_____.-_ ODLANE OB LIE 


Wystawa w Związku 
Plastyków. 


Z kilku osób, które biora udział w nowej 
wystawie, otwartej w Związku Plastyków, 
najkorzystniej przedstawia się malarz Eu- 
stachy Wasilkowski. Od dłuższego już cza: 
su żyje on i pracuje na dalekiej prowincji 
w Ostrogu nad Horyniem, co mu uniemo; 
żlwia żywszy kontakt z większymi środo» 
wiskami myśli artystycznej. Mimo to xo- 
lekcja jego prac, którą oglądamy na wysta- 
wie ma dobry poziom i nowoczesny chaa 
rakter, Jedno tylko można Wasiłkowskie: 
mu zarzucić, a mianowicie brak konsolida- 
cji, który przejawia się w zbyt może czę: 
stych zmianach koncepcji, niezawsze dość 
wyraźnie unrotywowanych. 

Znaczna większość obrazów tego artysty 
interpretuje ulice i domy Ostroga. Zrazu 
malował Wasilkowski architekturę tego mia 
stecczka dość obicktywnie z żywym zaintez 
resowaniem dla realnych jej form. Prze- 
strzeni nic deformował. Później zaintere- 
sowanie jego odrębnością architektoniczne- 
gc wyrazu miasteczka poczęło najwidocza 
niej słabnąć i nad problemem sui generis 
dokumentarności, przedtem silnie akcento» 
wanym, zdecydowanie wzięły górę zaga- 
dnicnia ściśle malarskie. W tym czasie rzez 
czywistość Ostroga pojawia się w obrazach 
Wiasilkowskiego silnic zmodyfikowana i w 
formic i w kolorze. Aż wkońcu, w ostatnim 
okresie przeszedł Wasilkowski do malowaa 
nia kompozycyj całkiem już niezależnych 
od naturalistycznej prawdy. Z tych osta: 
tnich czysto wyobrażceniowych prac, w któ- 
rych inicjsce architektury zajęły motywy fi- 
guralne lub pejzażowo figuralne, najlepszą 
może jest kompozycja  „Karciarze” o sil 
nych akcentach kolorystycznych. 

Z obrazami Wasilkowskiego sąsiadują na 


wystawie obrazy p. Antoniny Richteróm 
wny. Debiut tej młodej malarki wypadł 
bczwątpienia dobrze, Natomiast całkiem 


niekorzystne wrażenie wywierają obrazy p. 
Wyszatyckiej. Świadczą one wszystkie 


o 
zbyt powierzchownym i niedość świado» 
mym stosunku tej artystki do zagadnień 


malarstwa. 

Nakoniec parę słów o grafice p. Juer 
Dretlerowej. Wieś i miasteczko dostarczają 
jej tych form i przeżyć, które kształtuje 
ona w Swoich drzeworytach. Ale realne 
formy tracą w jej interpretacji jakąkolwiek 
cechę realizmu. Sprowadza je bowiem ar- 
tystka zazwyczaj do zasadniczych, najpro: 
stszych linii sylwet i nie dbajac zupełnie 
rozkłada je tak o efckty przestrzenne. To 
też Świat przedstawiony w jej drzeworya 
tach jest Światem z nieprawdziwego zda» 
rzenia, Światem czarno-białej, dekoracyjnej 
bajki, naiwnej i pięknej. J.G 


D mam mA 
HOŁD LEGIONISTOM POLE- 
GŁYM POD KRZYWOPŁOTAMI. 


Kraków. 24 11. (PAT) W 22 roczni- 
cę bitwy pod Krzywopłotami, Załęe 
zem i Bydlinem odbyła się na cmene 
tarzu w Bydlinie, woj. olkuskiego pod 
niosła uroczystość oddania hołdu po* 
ległym legionistom. Bitwa wówczas 
stanowiła końcowy moment pierwszłeż 
go okresu walk pierwszej Brygady Lee 
gionów na terenie b. Kongresówki. 
Część oddziałów zatrzymała się tutaj, 
odpierając kłrwawo armię moskiew- 
ską w ofenzywie na Kraków, gdy ko. 
mendant Piłsudski wraz; z kilkoma ba- 
talionami przeszedł słynnym marszem 
bojowym przez Ulinę małą. 

W centrum terenu ówczesnej bitwy 
na odcinku legionowym znajduje się 
na wzgórąu odosobnione miejsce, zwa 
ne „Święty Krzyż”, z ruinami starego 
zboru ariańskiego i dobrze zachowane 
okopy legionowe oraz stanowiska 
dział, U stóp wzgórza na cmentarzu 
wiejskim, w pobliżu zabytkowej kapli 
czki leżą polegli legioniści, 


p m 


PROBOSZCZ GR.-KAT. SKAZANY 
NA GRZYWNĘ. 


Starosta powiatowy w Trembowli 
skazał ks. proboszcza grecko +- katolice 
kiego Eugeniusza Kływaka z Mszańca 
pow. Trembowla na grzywnę 50zł. ze 
zamianą na 5 dni aresztu za zorgania 
zowanie procesji z cerkwi na omentarz 
w czasie Zielonych świąt. W procesji 
wzięła udział banderia konna w stro 
jach kozackich, oraz umundurowane 


oddziały „Łuhu”. 


Na skutek odwołania się ks. Kły: 
waka, Sąd Okręgowy w Tarnopolu za: 
twierdził decyzją władzy administraz 
cyjnej oraz zasądził ks. Kływaka na 
poniesienie kosztów postępowania kar 
nego. W uzasadnieniu wyroku Sąd 
podniósł, że ks. Kływak powinien był 
przed odbyciem pochodu przekonać 
się, czy Starosta zezwolił na pochód i 
nie dopuścić do tego pochodu pod ry: 
gorem rozwiązania procesji. 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 


Zbiórka odzieży na Pomoc Zimową 
we Lwowie. 


Sekcja odzieżswa Komitetu Oby- 
wate.skiego Pemccy Zimowej uchwa- 
lila ma posiedzeniu ood przewodni: 
stwo p. Heleny Miillerowej szczegó- 
iy organizacji powszechnej zbiórki 
adziczy w dniach 3, 4 15 grudnia, W 
dniach ych od godz. 9—15 objeżdżać 
będz e miasto 20 udekorowanych sa- 
imochoców ciężarowych, które zatrzy: 
mmywec się będą przed każdą bramą w 
celu zbierania ofiar w postaci starych 
lub nowych ubrań wszelkiego rodza- 
ju, Sreizny obuwia, pościeli, łóżek! itp. 

W każdym domu można znaleźć 
wiec rzeczy, które wyszły już z uży: 
cia ale przydać się jeszcze mogą pO- 
trzebującym, Należy przedmioty takie 
qdawczzsu wyszukać i przysposobić by 
na cdgłos dzwonka, który obwieści 
przybycie samochodu  zbiórkowego, 
złożyc je bez straty czasu w ręce kwez 
starzy. Qfiarowane rzeczy powinny 
być œ ile możności naprawione i O- 
cdyszczone, Zbierający odzież wyda- 
wać zędą pokwitowania na złożone 
ofiary — zaopatrzeni też będą w pu- 
szki, by ci, którzy nie posiadają nic 


odpowiedniego do darowania, mogli ; 


składać datki w gotówce, 

Centralny magazyn Komitetu Pomo 
cy Zimowej mieści się przy placu Dą* 
browskiego 3, I. p., gdzie też można 
bezpośrednio składać ofiary w natu- 
rze. Bliższych informacyj udziela stale 
urzędujące Biuro Komitetu przy ul. 
Skarbkowskiej 26, III. p. Tel. 233-15. 

Zbiórka odzieży będzie bardzo waż- 
nym etapem akcji Pomocy Zimowej. 
Już czi$ zgłasza się do Komitetu i Ma 
gistraru znaczna ilość bezrobotnych, 
którzy proszą o odzież i obuwie na 
zimę, iakkolwiek magazyn jest jeszcze 
pustv, Darowanie starego ubrania 
stanowi najłatwiejszą a zarazem najs 
wydatniejszą formę ofiarności na rzecz 
bezrobotnych, 


ŚWIADCZENIA NA RZECZ PO. 
MOCY ZIMOWEJ. 


Na rzecz Pomocy Zimowej ustalo- 
no już ostatecznie normy świadczeń 
od ickali orazj uposażeń pracowników 
dla Województwa lwowskiego. Wyso- 
kość ich jest następująca: 

Od 2 izb po 30 gr. miesięcznie od 
izby, czyli za 5 miesięcy zimowych 
cała danina wynosić będzie 3 zł, 

Od 3 izb po 60 gr. mies. od izby — 
za cały oklres 9 zł. 

Od 4 izb po 1.50 zł. — razem 30 zł. 

Od 5 izb po 3.00 zł, — razem 75 zł. 

Od 6 izb po 4.00 zł. — razem 120 zł, 
Kuchnia liczy się za i4bę, 


Pracownicy umysłowi i fizyczni, za: 
równo państwowi, jak i samorządów 
i prywatni są zwolnieni od świadczeń 
lokałowych, natomiast płacić będą 
miesięcznie od swych uposażeń brutto 
następujące daniny: 

Od wynagrodzeń do 300 zł. miesię- 
cznie 34 proc., do 400 zł, — % proc., 
do 600 zł. — 1 proc., do 800 zł. — 14 
proc., do 1200 zł. — 2 proc, do 2500 
zł. 3 proc. ponad 2500 zł — 5 proc. 

Właściciele przedsiębiorstw przemy 
słowych, handlowych, wolne zawody 
i właściciele realności płacą zarówno 
daninę łokalową, jak i od obrotu, Nor 
my tej drugiej zostaną w najbliższym 


| czasie ogłoszone, 


Komitet Obywatelski Pomocy Zie 
mowej we Lwowie prosi wszystkie in- 
stytucje zatrudniające pracowników, 
by już od 1 grudnia przy wypłacie wy 
nagrodzeń ściągały odpowiednie 
Świadczenia i odprowadzały je do 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczęd: 
ności, ul. Wałowa 9, na rachunek bie- 
żący nr. 1200, albo też przez czeki P. 
K O. nr. 5380. 

Cała gotówka zebrana przez lwow- 
ski Komitó+ Pomocy Zimowej pozosta 
nie we Lwowie i obrócona będzie na 
potrzeby lwowskich bezrobotnych, 
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Dziś 


Kino 


CASINO 


Bukareszt. 24. 11. (PAT.) Rumuński 
minister spraw zagr. Antonescu w 
przededniu wyjazdu do Polski złożył 
korespondentowi Polskiej Agencji Te 
legraficznej następujące oświadczenie: 

„Z głębokim zadowoleniem udaję 
się do Polski na uprzejme zaproszenie 
wybitnego ministra Spraw zagr. Pol- 
ski p. Becka, wystosowane podczas 
naszych serdecznych rozmów w Gene- 
wie, Należy powitać wszelką okazję 
'do potwierdzenia siły i żywotności 
| Sojuszu polsko=rumuńskiego. Będę w 
| stosunku do szlachetnego i rycerskie- 
go narodu polskiego rzecznikiem nie 
tylko rządu, lecz i narodu rumuńskie- 
go, który łączą z narodem polskim 
więzy uczucia i Szacunku, wynikające 
| ze wspólnej przeszłości, pełnej cier- 


| pień i walk o wolność i niepodległość. 


Kto storpedował krązownik 
hiszpański? 


Londyn. 24. 11. (PAT.) Storpedo- 
wanie krążownika hiszpańskiego „Mi- 
guel de Cervantes“ w pobliżu Karta: 
geny pozostaje w dalszym ciągu nie- 
wyjaśnione, Raporty, otrzymane w tej 
sprawie przez rząd brytyjski potwierś 
dzają, że nie wchodzi tu w grę eksplo- 
zja wewnętrzna, lecz że wybuch nastą: 
pił wskłutek uderzenia torpedy z ze- 
wnątrz, Nastąpiło to w niedzielę o g. 
9 rano, Raport w tej sprawie admirali 


cja już podała, gdy w godzinach po- 
| południowych zebrali się członkowie 
| gabinetu brytyjskiego. Ze strony bry- 
| tyjskiej podkreślają, że admiralicja 
nie otrzymała żadnych raportów, ja* 
_koby w pobliżu Kartageny zauważone 
; były jakiekolwiek łodzie podwodne. 
| Ambasador hiszpański w Londynie 
| Ascarate odbył dziś dwie rozmowy z 
ministrem Edenem w Foreign Office. 


-—— 


Budapeszt, 24. 11. (PAT.) Regent 
Horthy odjechał wczoraj o godz. 
15.35 wraz z małżonką do Rzymu. 

W otoczeniu regenta znajdują 
się szefowie kancelarii cywilnej į woje 
skowej oraz 3 adiutantów. Tym samym 
pociągiem odjechali do Rzymu: pre 
mier Daranyi celem złożenia wizyty 


ca artykluły 


Mussoliniemu i min. Kanya celem res 


wizytowania min. Ciano. 

Rzym. 14. 11. (PAT.) Prasa poświę- 
regentowi Węgier Hora 
ty'emu, który jutro przybywa do Rzy- 
mu. Dzienniki ogłaszają życiorys rez 
genta i podnoszą jego zasługi oddane 
ojczyźnie, 


Wśród najpiękniejszych kobiet, 
płynie beztroskie życie w raju na ziemi w najnowszym 


czarujących melodii 


filmie p. t. 


OSTATNI POGANIN 


Nadprogram: Na ogólne żądanie wznawiamy 
PIERWSZY FILM PLASTYCZNY 


świadczenie min. Antonescu 
w przededniu wyjazdu do Polski. 


Czynnikiem zbliżającym oba sąsiadu- 
jąct narody jest również żywione 
przez nie pragnienie pokoju. Traktat 
sojuszniczy polsko-rumuński, oparty 
na pakcie Ligi Narodów. stanowi wier 
ne odzwierciedlenie naszej woli za- 
pewnienia tej części Europy pokoju, 
opartego na niezachwianym utrzyma: 
nju nietykalności terytorialnej. 


Stosunki polsko-rumuńskie nie po- 
winny ograniczać się jednak do ści- 
słych ram traktatu, łączącego oba pań- 
stwa, Istnieje wielka dziedzina pracy, 
która winna być doprowadzona do po 
myślnego wyniku, a mianowicie roz: 
wój wszelkiego rodzaju stosunków pa 
między obu naszymi krajami. Nie 
mam jedynie na myśli stosunków go- 
spodarczych, które są Szczególnie do- 
niosłe i które mogą być bardziej roz: 
winięte, Myślę również o Stosunkach 
kulturalnych oraz intelektualnych, Ży- 
wię niezbitą nadzieję, że moie najbliż- 
sze rozmowy z p. min. Beckiem zosta- 
ną uwieńczone konkretnymi rezultata? 
mi w tej dziedzinie, 

Zależało mi na tym, aby pierwszym 
etapem mojej podróży był Kraków, 
gdzie złożę hołd u grobu pierwszego 
Marszałka Polski, Nie mógłbym go-z 
ścić na ziemi polskiej, nie złożywszy 
w im, Jego Królewskiej Mości Kró- 
la Rumunii, w imieniu rządu i narodu 
rumuńskiego hołdu pelnego pietyzmu 
i wdzięczności Bohaterowi polskiego 
odrodzenia, organizatorowi wielkiego 
państwa polskiego, Temu, który był 
duszą sojuszu  polsko-rumuńskiego. 
Jestem szczęśliwy, że za kilka dni zło- 
żę wyrazy czci Panu Prezydentowi 
R. P. Poznam P. Marszałka Śmigłego- 
Rydza i odbędę z Panem Prezydentem 
R. P. i Panem Marszałkiem Śmigłym.- 
Rydzem rozmowy, które, jestem prze- 


konany, przyczynią się do zacieśnie* 
nia węzłów, łączących oba nasze naz 
rody.“ 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


W dwudziestolecie zgonu 
Henryka Sienkiewicza. 


W ciężkich dla Narodu czasach, 
w strasznej epoce po wybuchu powsta: 
nia styczniowego, w epoce bezwzględ: 
nego i brutalnego niszczenia wszystkie 
go co polskie, w epoce, w której nie- 
moc szła w parze z biernym oddaniem 
się na łaskę i niełaskę  ciemięży» 
cieli — w takich to czasach pojawił się 
Henryk Sienkiewicz. 

Wziął w swe krzepkie dłonie opu- 
szczone berło Królów s Duchów Pol- 
ski i rozpoczął przewodzić polskiemu 
marodowi, wprowadzając do mroków 
miewoli promienie radosnego Światła. 
Przeżarte zwątpieniem i goryczą Serca 
polskie napełnił na nowo miłością wiel, 
kiej przeszłości i nie pozwolił, aby 
z nich uleciał duch polski. 

Zerwawszy z pozytywizmem wrócił 
do wiary, że mamy prawo myśleć o 
walce orężnej i tą Swą Wiarą stworzył 
cud: Serca polskie obudziły się do no» 
wego życia. Ostudzone ogniska życia 
narodowego poczęły znowu rozżarzać 
sięibuchać milionem iskier, które już 
odtąd nigdy nie miały zagasnąć. 

W/całej współczesnej literaturze pol- 
skiej mało jest autorów tak bardzo, tak 
na wskróś polskich jak Sienkiewicz. 
Wszystko w nim jest polskie, arcypol- 
skie. I to polskie, rycerskie zamiłowa- 
nie do szabli i zbroi, do poszumu 
skrzydeł husarskich i całe nastawienie 
psychiczne do najważniejszych zagad- 
nień życia i jego głębokla religijność i 
niechęć do zbyt abstrakcyjnego filozo 


Wypowiadano czasem zdanie, jakos 
by sienkiewiczowskie typy, Longinus 
Podbipięta, Skrzetuski, Wołodyjowz 
ski, Zagłoba były jakąś reminiscencją 
z obcej literatury: spekspirowskiego 
Falstaffa czy  Dumasowskich Trzech 
Muszkieterów. Nic podobnego. Wszy- 
stkie te postacie, to synteza Ściśle pole 
skich cech. Polskim jest to piękhe, 
niemalże klasyczne a nigdy nieszko- 
dliwe kłamstwo Zagłoby; Zagłoby, 
który w krytycznej chwili umie się 
zdobyć na porywy największego bo- 
haterstwa; polskim jest ów dostojny 
spokój, groźnego w  niebezpieczeń: 
ptwie Wołodyjowskiego; polską jest; 
ta rycerska pobożność Podbipięty; 
polskim warcholstwo Kmicica i pol- 
skim, tylko polskim jest ów rycerz 
bez skazy, Skrzetuski, 

Niezwykła to była Śmiałość pisarza, 
który w dobie panującego pozytywi: 
zmu miał odwagę wystąpić z powie« 
ścią historyczną, Pozostanie zaś Sien- 
kiewicz w literaturze polskiej przede 
wsą4ystkim 
zresztą dzieło nie odegrało w historii 
Polski w niewoli takliej roli, jak „[ry- 
logia“. Kiedy ta pierwsza powieść 
Sienkiewicza, który przed tym zasły» 
nął jako nowelista i felietonista wycho 
dziła w latach oŚ$mdziesiątych XIX 
wieku w odcinkach kilku polskich 
dzienników, rozchwytywano je i czy- 
tano dla tej powieści. „Z powieści Sien 
kiewicza — stwierdza współczesny mu 


twórcą „Irylogii", Żadne | 


nie tylko bierna Świadomość narodo* 
wej odrębności, buchnęła z nich ele- 
mentarna siła narodowego życia, z tas 
ką mocą sugestyjną, że ludzie wątpią- 
cy Ocknęli się i kajali się za swoją nie- 
wiarę, za poniżenie dusz: własnych, 
które było poniżeniem wielkiej prze- 
szłości, w którą nikt żywy nie wątpi“, 


Wyznaje znakomity autor „Chłos 
pów“ Władysław Reymont, że będąc 
jeszcze urzędnikiem kolejowym tak. 
się zaczytał w „Trylogii“, że nie sta- 
wił się na przyjęciu u zwierzchnika, 
od którego zależał dalszy jego awans 
służbowy. Ze zdumieniem słuchamy 
opowieści o tym, że obcy ludzie wie 
tali się kiedyś na ulicy wieścią o bo- 
haterskliej śmierci Podbipięty, że koz 
biety płakały na wiadomość o wzię- 
ciu Baru, że w kościołach zkamawiano 
msze na intencję szczęśliwego przedar 
cia się Skrzetuskiego przez obóz ko- 
zacki pod Zbarażem, 


Tkwiła w dadiełach Sienkiewicza wiel 
ka tajemnica, która książki jego od- 
dawała na niepodzielną własność dur 
chową wszystkim warstwom społeczeń 
stwa. Czytał je erudyta i dyłetant, in- 
telekltualista i prostak. Miały one wie 
docznie jakąś zasadniczą, główną ce- 


stynktu. Do istoty instynktu polskie- 
go. 

Ale jednak ten Polak z krwi i kości, 
wychowany w polskiej tradycji szla- 
checko-rycerskiej, wykształcony był 
na najlepszych wzorach łacińskich i 
| francuskich i obiema nogami tkwił 
w kulturze romańskiego zachodu. Dla 
tego też jego twórczość, mimo, iż na 


fowania na tematy konkretne, życiowe. ! Stanisław Witkiewicz — wydobyła się | wskróś polska jest jednocześnie jakby 


chę. Było nią trafienie do istoty in= 


naoczną ilustracją tego, iż kultura pol: 
ska jest kulturą łacińską w najlep- 
szym i najszerszym tego słowa zna% 
czeniu, 

Sienkiewicz był jednym z duchów 
porywających naród, Był niejako mi- 
nitrem spraw zagranicznych naszego 
nie wolnego narodu. Był w jeszcze 
większym stopniu ministrem propa- 
gandy, Książki jego łopotały jak) sztan 
dary nad kulturami obcych państw. 
A dla tych, którym duch i zapał ry- 
mował się z czynem był werblem bo- 
jowym. Nosili w plecakach „Trylogię* 
legioniści tak, jak nosił ze sobą na 
wojnę Aleksander Wielki „Iliadę*, a 
Napoleon „Żywoty“ Plutarcha. Wszak 
w nastrojach Trylogii zrodziło się i 
wzrastało pokolenie, które stworzyło 
kadry walki czynnej, Nie bez powodu 
też i nie bez głębszej przyczyny było 
we wszystklich wojennych formacjach 
polskich tylu sienkiewiczowskich Bo» 
hunów, Skrzetuskich,  Wołodyjow= 
skich. 

Taki był twórca „Trylogii“, tej „[ry 
logii“ z której kart pięćdziesiąt lat tez 
mu buchnęła na współczesnych w ca- 
łej krasje swego przepychu i bogactwa 
przeszłość polska wyczarowana pięs 
knym piórem Sienkiewicźa, przeszłość 
mało znana narodowi, często pomija- 
na, często wyzuta z wartości. 

A chociaż tę wielką w naszej litera- 
turze postać chciano w ostatnich cza- 
sach chwilami odbrązować — to tym 
spowodowano jedynie głębsze wni- 
knięcie w duszę i istotę jego utworów 
a to w ostatecznym wyniku wzniosło 
twórczość Sienkiewicza na jeszcze 
wyższy piedestał tryumfu i dostojeń- 
stwa, Bul, 
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Ogłoszenia urzędowe, 


LICYTACJE. 


Km. 6029/53. Obwieszczenie o licytacj: 
nieruchomości. Komornik Sadu grodzkiego 
w Gródku Jagiell. Witołd Podwin, mający 
kancelarię w Gródku Jagiell. na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 5 stycznia 1937 o godz. 
10-tej w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 
Gródku jJagieli. odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu nelcżącej do 
dłużników Uszera Fragera i Tauby Prager 
miejskiej nieruchomości, objętej whi. 4705 
gm, Gródek Jagicil., składającej się z pars 
cejś bud. 172/2 o powierzchni 240 m kw. 
na której znajduje się dom jednopiętrowy 
murowany o 2:ch sklepach i 24ch lokalach 
mieszkalnych, położony w dzielnicy żydow- 
skiej w Gródku Jagiell. Nieruchomość o» 
szacowana została na sumę zł. 22.900, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 17.175. Przys 
stępujacy də przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmę w wysokości zł, 2290. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bęə 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właa 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8=mej 
do i&tej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyjnego można przegladać w Sądzie grodza 
kim w Gródku Jagiell. sala Nr. 5. 

Komornik Sadu Grodzkiego. 

Gródek jagiell., 16 listopada 1936. 3501Ń 


Km. 1704/35. Obwieszczenie. Wierzycit!: 
Andrzej kr. Plater w Hłuboczku wielkim. 
Dłużniczka: Gittla Lichtigfeld zam. Lippe 
w Tarnopolu. Komornik Sądu grodzkiego 
w Tarnopolu, rewiru I-go, urzędujący w 
Tarnopolu, przy ulicy Mickiewicza pod Nr. 
59 na zasadzie art. 679 kpc. obwiceszcza, że 
w dniu 22 stycznia 1937 od godziny 10.15 
rano w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w 


Tarnopolu Nr. 44 odbędzie się sprzedaż 
z2 publicznej licytacji nieruchomości miej- 
skiej, a to 1/6 części realności obj. whl. 


1522 ks. gr. gm, kat. Tarnopol, składającej 
się z pbud. lkat. 16831 i pgr. lkat. 997/2, pos 
łożonej w Tarnopolu przy ul. Ostrogskiego 
36, powiecie tarnopolskim województwie 
tarnopolskim, zapisanej w tabeli likwidaaą 
cyjnej gm. kat. Tarnopol pod Nr. whl, 1522 
która stanowi własność  Gittli Lichtigfeld 
zam. Lippe w Tarnopolu, ul. Ostrogskiego 
36. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w Urzędzie ksiąg gruntowych 
Sądu okręgowego w Tarnopolu. Powyższą 
nieruchomość została oszacowana na sumę 
zł. 19.479. Sprzedaż zaś rozpocznie się od 
ceny wywołania tj, od kwoty zł. 14.609.25. 
Licytant przystępujący do przetargu powi: 


nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwo- 
cie zł. 1.948 albo w takich papies 
rach wartościowych bądź  książeczkach 


wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w wartoż 
ści 3/4 części ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licyta- 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem ob» 
wieszczeniem nie będą podane do wiado- 
mości warunki odmienne; że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bcz zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództv:o o zwolnienie nierucho 
mości lub jej części od egzckucji i że uzy- 
skały postanowienie właściwego , nas 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wol- 
no oglądać nieruchomość w i powsze 
dnie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Tarnopol, 21 listopada 1936. 3797K 


I. Km. 1855/36, 1856/36, 1857/36. Obwiea 
szczenie, Komornik Sądu grodzkiego Rewis 
ru I. w Tarnopolu, ul. Mickiewicza Nr. 39 
ca mocy art. 602, 603, 604 kpc. ogłasza, że 
w dniu 2 grudnia 1936 o godzinie 8.mej 
(nie później jednak niż w dwie godziny) w 
Tarnopolu, ul. Mickiewicza 31 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho- 
mości, należących do Józefa Wachsa kupca 
i składających się z konfekcji męskiej i dam 
skiej, oszacowanych na łączną sumę zł. 
17.515 na zaspokojenie wierzytelności Sa: 
muela Massa, Dawida Fischa i Klary Köl- 
ter w Tarnopolu. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod wskazanym adresem 
w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 

Tarnopol, 23 listopada 1936, 3817K 


Km. 1948/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Eustachy Słobodzian, mający 
kancelarię w Buczaczu, ul. Mickiewicza Nr. 
6 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 29 grua 
dnia 1936 o godz. 9-tej w Sądzie grodzkim 
w Buczaczu biuro Nr. 34 odbędzie się 


w KZ 
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sprzedaż w drodze publicznego 
należącej do dłużników Anczla Ścilera i 
Frimety Seiler po połowie nieruchomości, 
składającej się z pbud. Ikat, 270/1 gm. kat. 
Buczacz, na którcj pobudowany jest dom 
parterowy murowany, blacha kryty, poloz 
żonej w Buczaczu przy ul. Sobieskicgo, 
powiecie buczackin, województwie tarno» 
polskim, obejmującej powierzchni 1 ar. 20 
m kw. Nicruchomość ta niema urządzonej 
księgi hipotecznej, ponieważ  poprzedn:e 
księgi w czasie wojny uległy zniszczeniu. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zl. 7.475, cena zaś wywołania wynosi zł. 
5.606 gr. 25, Przystępujący do przetargu 
obowiązany jest złożyć rękojmię w wy: 
sokości złotych 747 groszy 50. 
Rekojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
krórych wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licyłacyjne, o ile dodat- 
kowo publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol. 
nienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku» 
cji. ciągu ostatn. 2 tyg. przed licytacją 
woino oglądać nieruchomość w dni pow- 
szednie od godziny 8—18»tej, akta zaś po» 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w Sądzie grodzkim w Buczaczu, ul. 
Mickiewicza Nr. 6 sala Nr. 34. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Buczacz, 4 listopada 1936. 
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II. Km. 1092/36, 2080/36. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru III, z siedzibą urzędową 
przy ul. Janowskiej 50 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że a) w dniu 3 grudnia 
1956 odbędzie się licytacja publiczna ru: 
chomości, należących do dłużników w mie: 
szkaniu przy ul. Janowskiej 30 o godzinie 
11 przedpoł., zaś przy ul. Prowianiowej 4 
o godz. 11.30 przedpoł. Zajęte ruchomości 
(urządzenie domowe) oszacowane zostaną 
przy licytacji. b) w dniu 4 grudnia 1936 o 
godz, 15 popoi. odbędzie się licytacia pu- 
bliczna ruchomości, należących do dłużnia 
czki, a to blachy czarnej i cynkowej, żela» 
za sztabowego, osi komb. i 10 skrzyń kos 
„Merkury“, oszacowanych na 16.000 zł. w 
lokalu przy ul. Wolność 2. Ruchomości poa 
wyższe można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo- 


nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru III. 
Lwów, 16 listopada 1936. 


IX. Km. 2015/36. Obwieszczenie o licys 
tecji ruchomości. Komornik Sądu grodzm 
kego miejskiego we Lwowie rewiru !X. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarię 
we Lwowie, na podstawie art. 602 kpc. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 16 
grudnia 1936 o godz, 11.30 we Lwowie, ul. 
Zielona Nr. 49 odbędzie się na wniosek ks. 
dr. Bolesława Twardowskiego, arcybiskupa 
lwowskiego obrz. łać. lsza licytacja rucho: 
mości, składających się z auta 5 osobowego 
marki „Chevrolet", oszacowanego na łączną 
sume zł. 4000. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów, 21 listopada 1936. 3813K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 18/36. Edykt. Piotr Iwanoczko:Franko 
s. Andrzeja, urodzony 6 czerwca 1897 zaz 
mieszkały w Łanczynie jako żołnierz 22 pp. 
obr. kraj. austr, wyruszył na wojnę w roku 
1914, a ostatnia wiadomość o nim, że zgi- 
nął w bitwie na froncie włoskim pochodzi 
z roku 1917, od tej zaś chwili wszelki ślad 
o nim zaginął. Wobec tego Sad zarządza 
na wniosek Jewdochy Cyganiuk  postępo: 
wanie o uznanie wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza wezwanie, aby 
Sądowi udzielono wiadomości o zaginiox 
nym i wzywa Piotra Iwanoczkę:Franka, aby 
stawił się przed Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar- 
łego. 

Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowie, dnia 11 lipca 1936. 3775 


I T 40/36. Edykt. Rozalia Grabicc, córka 
Mateusza i Heleny, urodzona 28 sierpnia 
1854 r. w Leńczach górnych zamieszkała w 
Zarzycach małych zaginęła przed 40 laty 
bez wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania ją za zmarłą wzywa się, aby uwia- 
domiiono Sąd w Wadowicach o zaginionej 
do 1 roku od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 1 pażdziernika 1936. 3791 

I. T. 19/36. Wdrożenie postępowania ces 
lem uznania za zmarłego. Michał Mas, uro» 
dzony 24 kwietnia 1888 w Głobiikowej po: 
wiat Ropczyce, syn Andrzeja i Anny Wiel- 
gus, jako żołnierz b. austr. 57 pp. oraz us 
czestnik wojny Światowej, na froncie rosyj: 
skim w r. 1914 bez wieści zaginął. Wzywa 
się każdego 6 udzielenie tut. Sądowi lub 
jego kuratorowi i obrońcy węzła małżeńa 
skiego Drwi A. Fórsterowi, adwokatowi w 
Tarnowie, wiadomości o zaginionym, zaś 
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przetargu poszukiwancgo Michała Masia wzywa się, 


aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 1 roku. 
Dopiero po upływie tego terminu edykta!- 
nego i na ponowny wniosek wyda się o» 
stateczne orzeczenie sądowe, uznające go 
za zmarłego. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Tarnów, 17 listopada 1936. 3763 
I T 8/36. Edykt. Franciszek Ignacy 2 imion 

Kowalski, syn Tomasza i Marianny Nieme 
czyk, urodzony dnia 31 lipca 1592 r. zax 
mieszkały w Inwałdzie jako żołnierz 56 pp. 
b armii austr. zaginał na wojnie od końca 
1915 roku bez wieści. W drażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarlego wzy: 
wa się, aby uwiadomiono Sad w Wadowi- 
cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogłoł 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie, 

Sąd Okręgowy Wydział I 
Wadowice, 12 października 1936. 


12 T. 50/56. Edykt. Dominik Barecki, 
syn Wincentego, urodzony 11 sierpnia 1591 
w Dudynie pow. Brody, szeregowiec 50 
pp. austr. został zabity w sierpniu 1914 w 
czasie wojny Światowej na froncie rosyiz 
skim. Wdrażając postępowanie celem udoa 
wodnicnia jego śmierci wzywa się, by o zas 
bitym zawiadomiono do trzech (5) micsięcy 
Sad lub adw. Dra H. Nassa adwokata w 
Zioczowie. 
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Sąd Okręgowy. 
W Złoczowie, dnia 26 września 1936. 3785 


I 2 T. 57/56. Edykt. Paweł Podstawski, 
syn Ołlcksy, urodzony 12 lipca 1888 w Bo- 
łożynowie powiat Złoczów były żołnierz 
austriacki zaginął na wojnie światowej od 
roku 1916. Wdrażejąc postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, by o 
zaginionym  zawiadomiono do 6 miesięcy 
Sąd lub kuratora Dra H. Nassa w Złoczo: 
wic, 

Sad Okręgowy. Wydz, I. cyw, 
W Złoczowie, dnia 29 września 1936. 3727 


T. 96/56, Michał Peca, syn Dmytra, uro: 
dzony 21 grudnia 1896 w Tyszkowcach po: 
wiat Horodcnka żołnierz byłej armii austria 
ckiej zaginął od 1918. Należy udzielić wia- 
domości o zaginionym Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 17 października 1936. 3821 

T. 65/36. Mikołaj Nykeforuk, syn Wa: 
syla, urodzony 11 września 1850 w Kniażu 
powiat Śniatyn, żołnierz byłej armii austria 


ckiej zaginął w niewoli włoskiej w Albanii. | 


Należy udzielić wiadomości o zaginionym 


Sądowi. 
Sad Okręgowy. 
Kolomyja, 16 października 1936, 3812 
T. 97/56. Iwan Kusznirczuk, syn Wasyla, 
urodzony S$ października 1891 w Kosmaczu 
powiat Kołomyja wcielony do oddziału ros 
botniczego byłej armii od 1917 zaginął. Naa 
leży udzielić wiadomości o zaginionym Są- 
dowi. 
Sąd Okręgowy. 
Kolomyja, 21 października 1956. 3510 
T. 72/36. Edykt. Piotr Kucharuk s. Bazye 
lego, urodzony 24 czerwca 1893 zamieszkas 
ły w Delatynie powiat Nadwórna jako żoł 
nierz 58 pp. b, armii austriackiej wyruszył 
na wojnę w roku 1914, a ostatnia wiado- 
mość o nim, że walczył na froncie serbskim 
pochodzi z roku 1914, od tej zaś chwili 
wszelki ślad o nim zaginął. Wobec tego 
Sąd zarządza na wniosek Dmytra Kucha» 
ruka postępowanie o uznanie wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza wez 
zwanie, aby Sądowi albo Wasylowi Babia: 
kowi Iwana w Delatynie, którego ustano- 
wił kuratorem udzielono wiadomości o zaa 
ginionym i wzywa Piotra Kucharuka, aby 
stawił się przed Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłe: 
go. 3809 
Sąd Okręgowy. 
W” Stanislawowie, dnia 12 października 1956 


T. 59/56. Fedor Romanko, syn Dmytra, 
urodzony 13 lutego 1896 w Horodence poz 
wiat Horodenka, żołnierz byłej armii austria 
ckiej zaginął na wojnie światowej. Należy 
udzielić wiadomości o zaginionym Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Kołomyja, 17 października 1936. 3778 

T. 48/36. Scinwel Schapira s. Chaima ze 
Starej Soli, który w roku 1917 wcielony do 
77 pp. austriackiej, brał udział we walkach 
na froncie włoskim, w czasie których cięż» 
ko raniony, rzekomo zmarł. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomos 
ści o wymienionym. 3725 

Sad okręgowy w Samborze. 


T. 77/36. Michał Tymciw s. Michała, ur. 
dnia 10 września 1889 z Woli Baranieckiej, 
w roku 1914 powołany został do 77 pp. 
austriackiej w Samborze, ostatnią wiadoa 
mość dał o sobie z końcem roku 1914 i od 
łego czasu zaginął. Wydaje się wczwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o po 
myż wymienionym. 3724 

Sad okręgowy w Samborze. 


T. 65/36. Edykt. Józef Gunia s. Pawła, 
urodzony w Jadkówce 15 września 1891, 2) 
Stanisław Gunia s. Pawła. ur. 28 września 
1697, zamieszkały w Jackówce gm. Tłumacz 
jako żołnierze armii austr. wyruszyli na 
wojnę w 1914 r., a ostatnia wiadomość © 
Józefie Guni, że zmarł na Węgrzech po: 
chodzi z r. 1915, zaś co do Stanisława Guni, 
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że padl na froncie wloskim, pochodz: z r. 
1918, od tej zaś chwili wszelki ślad © nich 
zaginął. Wobec tego Sąd zarzadza na wnio- 
sek Anieli Gunia w Jadkówce postępowa: 
nie o uznanie wymienionych osób zz mara 
łe, a zarazem ogłasza wczwanie, abv Sqdoe 
wi udzielono wiadomości o zaginionych i 
wzywa Józefa Gunię i Stanisław: Gunia, 
aby stawili się przed Sądem lub w inny 
sposób dali znać o sobie. Po upływie 6 mice 
sięcy od dnia ogłoszenia Sad na z« 
wniosek orzeknie ostatecznie o uza 
zmarłego. 


GN 


Sąd Okręgowy. 
W Stanisławowie, dnia 12 września 


T. 90/56. Ignacy Strzyżewski s. Szani 
wa z Rajtarowic, w roku 1914, służąc w 
armii austriackiej brał udział w walkach na 
froncie rosyjskim i zaginął pod Mozelaborcz 
na Węgrzech. Wydaje się wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o wymienio- 
nym. DR) 

Sąd okręgowy w Samborze. 


I T 20/35. Edykt. Anna z Kosów Klisio: 
wa, córka Jana i Marianny Klisiów, uro: 
zona 16 października 1850 i zamieszkała 
w Czernichowie zaginęła od końca 
bez wieści. Celem uznania za zm 
wa się o uwiadomienie Sądu okre 
w Wadowicach o zaginionej do I reku od 
cgloszenia, poczem Sąd na ponowry wnio- 
sek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 30 lipca 1976. 


28 


T. 3/36. Edykt. Daniel Didyk, svs Pawia. 
urodzony 11 kwietnia 1875, zamieszkały w 
Tustaniu, zabrany został przez Rosian w 
roku 1915 jako zakładnik do Rosii, a sta: 
tnia wiadomość o nim, że z Kaukazu ucic- 
kał przed wojskami Denikina pochodzi = 
roku 1919, od tej zaś chwili wszelki šad a 
nim zaginął. Wobec tego Sąd zarządza na 
wniosek Wasyla Didyka s. Pawła w Tustaz 
niu postępowanie o uznanie wymienionej 
csoby za zmarłą, a zarazem ogłasza we- 
zwanie, aby Sądowi udzielono wiadamości 
o zaginionym. Po upływie 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 

Sad Okręgowy. 


W Stanisławowie dnia 51 sierpnia 193c. 5508 


IL T. 43/56. Edykt. Wojciech Kudziu, syn 
Jana i Katarzyny Grabiec, urodzony H 
grudnia 1834 i zamieszkały w Grzechyni 
zaginął od końca 1896 bez wieści. Wdra» 
zając postępowanie celem uznania zh 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono Sąd 
w Wadowicach o zaginionym do I roku 
od ogloszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzęknie ostatecznie. 3750 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Wadowicach, dnia 17 październik: 1356 


I T 41,56. Edykt, Franciszek Mryncz. sya 
Pawła i Marii z Grabińskich, urodzony 15 
lutego 1896 i zamieszkały w Międzybrodziu 
jako żołnierz 56 pp. byłej armii austr. za: 
ginał na wojnie od końca 1914 roka bez 
wieści. Celem uznania go za zmarłego wzy- 
wa się o uwiadomienie tutejszego Sadu w 
Wadowicach o zaginionym do 6 miesiecy 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponowat 
wniosek orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
W Wadowicach, dnia 50 lipca 1376. 3753 
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T 32/35. Edykt. Adam Koszyki. 
dzony w roku 1884 w Wisłoce, maż Maz 
rianny z Kaccrów, w roku 1914 jako żoł 
nierz aw „tacki oraz uczestnik wojny świa- 
towej na froncie rosyjskim w roku 19:53 
tez wieści zaginął, Wzywa się kazdego « 
udzielenie tutejszemu sądowi lub jego kus 
ratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
Mer. Franklowi adwokatowi w Tamowie 
wiadomości o zaginionym od dnia ogłosze: 
nia tego edyktu do końca maja 1937 

Sąd Okręgowy. 

Tarnów, 21 listopada 1936. 579C 

I T 35/36. Edykt. Wincenty Głód, syn 
Jana i Józefy, urodzony 11 marca 1575 i 
zamieszkały w Grzechyni, wyemigrował na 
Węgry i zaginął od końca 1892 r. bez wic: 
ści. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o uwiadomienie tutejszego Sądu w Wa- 
dowicach o zaginionym do I roku od ugło= 
szenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział 1. cywilny. 

Wadowice, 30 lipca 1936. 5795 


I T 36/36. Edykt. Wojciech Jakubiec, syn 
Wojciecha i Julii Górnej, urodzony 6 stve 
cznia 1900 i zamieszkały w Godziszce, jako 
żołnierz 3 p. strzelców podhal, zaginął na 
wojnie od marca 1919 r. bez wieści. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o uwiaą4 
domienie tutejszego Sądu w Wadowicach 
o zaginionym do 6 miesięcy od >ułoszenia, 
roczem Sad na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 30 lipca 1936. 


I T 19/36. Edykt. Józef Guguła, syn Fran- 
ciszka i Korneli Gacek, urodzony 3 marcz 
1899 i zamieszkały w Chrząstowicach, jako 
zołnierz ochotnik 29 p. strzelców kaniow: 
skich zaginął na wojnie od końca 1919 ro» 
ku bez wieści. Celem uznania go za zmara 
łego wzywa się o uwiadomienie tutejszego 
Sądu okręgowego w Wadowicach o zagi- 
rionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po: 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknic 
ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. odl 

Wadowice, 30 lipca 1936, 179%. 


3734 


